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CfCegrumt) Ctootosfî j.
F l o r e n  c y  a,  1.  maja. N a dzisiejszem posiedzeniu  

przyjął senat projekt ustawy ministra finansów, który upo­
ważnia rząd do zarządzenia potrzebnych środków finan­
sowych.

B e r l i n ,  1. maja. „Nordd. allg. Ztg’. “ zawiera na­
stępujące półurzędowe doniesienie: Z  powodu zbrojenia się 
Saksonii otrzymał poseł pruski w D reźnie polecenie, ażehy  
prosił o urzędowe ustne wyjaśnienie, a jeźliby ono miało 
być niedostateczne, ażeby zapowiedział stanowcze kroki 
ze  strony Prus. —  „K reuzztg ,“ p isze:  Jak się dowiadu­
jemy, mają być wkrótce powiększone uzłrojcnia. „Koresp. 
Zeidlera“ d o n o s i: W  odpow iedzi na d peszę austryacką  
z 26. z - wysłano do barona W erthe. i telegrafem oświad­
czenie , że  Prusy przy takiej zmianie : tomnków nie przy­
staną na wniosek Austryi. P isemna depesza będzie jutro 
(we środę') doręczona rządowi austryackionu.

Część urzędowa
Nowa fundacya  stypendyaha.

Zmar ła  dnia 5. października 1864 w Podłajcach 31 ary a Roh-  
rneder, wdowa po lekarzu H enr yk u  I tohmeder ,  ofiarowała dokumen­
tem zapisowym z 15. cze rwca  1864 przypadającą z kar ty dłużnej  
F ranci szka Haydera  dtl.o. 24.  października  1869, w stanie biernym 
realności  Nr,  k. 562 w Podhajcach Libr .  Dom. 11. pag.  75  n. 1. on. 
na rzecz  Maryi Koli ineder  in tabu lowaną i po 5 od sta uprocen to -  
waną sunie 1000  zł r .  w. a. na u tworzenie  stypendyum dla nieza ­
możnych,  w Gal i cj i  u rodzonych uczniów rel igi  katol . ,  k tórzy  po­
święcają sie nauce medycyny.  Na mocy wspomuionego dokumentu 
zapisowego  zos tał a fundacya stypendyaiua Maryi I lobmeffer za 
uchwalą  c. k. urzędu powiatowego jako sądu w Podhajcach z 29.  
l is topada "1864 L. 4292  j ako  właścicielka rzeczonej  sumy wraz  
z procentami  w stanie biernym wyż przytoczonej  realności  Libr .  
Dom. II. p. 76.  n. oner .  2. zaintabulowaną,  i niniejszem postanawia 
się w myśl  dokumentu zapisowego fundatorki  co nas tępuje:

I. Z p rocen tów zak ładowego kapi tału stypendyalnego w k w o ­
cie 1000  zł r .  w. a. będzie utworzona s typendyum w rocznej  kwocie  
50  7.1 r. w. a. Wynika jący czasowego nieobsadzenia s typendyum 
dochód in ferkala rny  będzie zamieniany w kapi tał  i w swoim czasie 
zostanie obrócony na polepszenie stypendyum lub na u tworzenie  
drugiego s typendyum w kwocie 50 zlr.  w. a.

II. Te rmin  wprowadzenia  w żyi ie tej  fundacyi naznacza się 
na dzień 1 . października  1866.

III. Do uzyskania tych stypendyów mają prawo niezamożni ,  
w Galicyi u rodzeni  uczniowie religii katolickiej ,  k tó rzy  poświęcają 
się nauce medycyny na k tó rym z uniwersytetów krajowych,  jeżel i  
podług ogólnych,  co do nadawania  s tynendyów istniejących p rze p i ­
sów posiadają pot rzebue do t ego  warniki .  Pomer an i e  t akiego s t y ­
pendyum zaczyna się z pie rwszym rokiem nauk medycznych  i t r w a  
aż do ich ukończenia.

Nadawać  będzie to stypendyum c. k. Namies tnic two na wnio­
sek rzeczywis tych p rofeso rów istniejącego t e ra z  medyczne  - ch i r u r ­
gicznego zak ładu naukowego we Lwowie,  a wypadkowo r ze cz y w i ­
stych p rofesorów medycznego wydziału na uniwersytecie Lwowsk im,  
k tó r zy  mają na ten cci o z n a c z a l i  s tanowczą większośc ią  g łosów 3 
kandyda tów i uwzględniać p rzy  tern szczególnie ubogich i w ogóle 
najzdolniejszych i najpilniejszych uczniów. Wypłacane  będą te s ty-  
pendya pobierającym je uczniom w pó łrocznych ratach z dołu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 8 . kwietnia  1866.

Część nieurzędowa.
L io ó w , '<£• maja.

Jak  donosi te legram ber l iński  z 29.  z. m., miał  gabinet wie-  
deiuslii oświadczyć rządom zagranicznym , że jego środk i  obronne 
zwrócone  są przeciw' Włochom,  k tó re gotują się, by uderzyć  na 
Wenecyę.  Dalej powiada ten sam te legram,  że odpowiedź aus t ry -  
acka na ostatnią depesze p ruską datowana j e s t  ż 26.  kwietnia,  i 
z °s ta ła  doręczona w Berl inie 28.  kwietnia w południe.  Aus t rya  —  
Jak to donosił  już p rzed dwoma dniami nasz t e legram —  oświadcza 
u  t ej odpowiedzi,  że gotową j e s t  cofnąć w głąb  k raju wojsko,  wy-  

ane d0 Qycc], dla uzupełnienia tamte jszych ga rn izonów,  ale nie 
c lce si? ograniczać w ś rodkach  obronnych p r z e c iw  Włochom.

Ze s t rony  Prus nie odpowiedziano na to nic jeszcze  ani ustnie 
ani p i semnie5 ale pó łu rzędowe  o rgana  pruskie nadmieniają już  dość 
wyraźnie,  że Prusy nie poprzestaną na tern oświadczeniu,  lecz ż ą ­
dać będą także rozbro jen ia  się Aust ryi  od s t rony  Włoch.

Z D r e z n a  p i sz ą ,  że dnia 27go z. m. miała tam nadejść 
nota p ru ska , żądająca rozbrojenia się Saxonii .  T a k ą  samą notę 
o t r zym ał  także gab inet  bawarsk i ,  i j ak  donosi „Karl s r .  Z tg . “ z 29.  
z. m. odpowiedział  na nią za raz ,  iż gotów je s t  odwołać nadzwy­
czajne swoje środki  woj skowe,  jeźli porozumienie się Aus tryi  i P rus  
uchyli  niebezpieczeństwo wojny,  inaczej  musi Bawarya  szukać z a ­
bezpieczen ia  swoich in te resów w zwyczajnej  drodze rokowań  po ­
dług us tawy  związkowej.

Bównocześnie pisze pa ryska  „Presse ,  że dnia 28go.  z. m. był  
książę, 31etlernich u p. Drouin de L h u ys  i oświadczył ,  że Aust rya  
gotową j e s t  rozbroić się zupełnie w Wenecyi ,  jeźli  F rancy a  zechce 
ją  zapewnić,  że Włochy nie wystąpią zaczepnie.  Niewiadomo j e ­
szcze,  co odpowiedzia ł  p Drouin,  ale to pewna —  dodaje „ P r e s s e “ ■— 
że Aus trya usiłuje ile możności  odwrócić niebezpieczeństwo wojny.

Z  W ł o c h  nie '\va i dziś znowu na wiadomościach w o ­
jennych.  „Opinione“ z ‘:9. z. m. donosi,  że rzad nakazał  za p r o ­
wadzić czujną s t r aż  wzdłuż g ranicy nad Padem, ażeby p r ze sz ka ­
dzać zbieraniu sio ochotników i przekroczeniu  granicy.  Gar ibaldi  
j e s t  dotąd na wyspie swojej,  ale miał p rzyrzec,  że w razie wojny 
weźmie w niej udział.  Zaś t e legram z F l o r e n c j i  z 30. z. m. 
donosi,  że ogłoszony zosta ł  rozkaz  komendanta wojskowego,  k tó r y  
powołuje pod broń żołnierzy  będących na urlopie.

Rumuńscy deleyaci  w Pa ryżu ,  Bocresco,  S teege i Falkojano,  
doręczyl i  konferenc j i ,  zajmującej  się sprawą Księstw Naddunajskich,  
obsze rny inemoryał ,  w k tó rym domagają się g łównie ,  by Europa 
zezwol i ła  na wybór  obcego Księcia,  i to z prawem dziedziczności  
t ronu.

L w ó w , 1. maja.  Oceniając ptzed tygodniem ówczesną sy­
t u a c j ę  pol i tyczną,  mogliśmy powiedzieć,  że spór  między Aus trya i 
P rusami  s tawa ł  się mniej g r o ź n y m l b o  wchodzi ł  w s tadyum u k ł a ­
dów o wza jemne rozbrojenie,  cala wiec syluacya chyliła się ku 
u t rzymaniu pokoju.  Ja ko ż  wiara w pokój acz zwolna wracać  p o ­
częła 5 kursa  papierów publ icznych na wszystkich giełdach znacznie 
sie były podniosły.  Ale niestety,  nowe chmury od południa zacie ­
mniają horyzon t  pol i tyczny,  k tó ry  się od północy cokolwiek już  był  
rozjaśni ł .  Włochy  się zbroją nagle i silnie, i tego się dziś już  nie 
zapierają.  Depesza j ene ra ła  Larnarmory,  którą w wczora jszym n u ­
merze  w wyciągu telegraficznym zamieści l iśmy,  wyraźnie  zapowiada,  
że siły włoskie morskie  i lądowe zostaną n iezwłocznie pomnożone,  
u to niby dla t ego,  że zbrojenie się Austryi  Włochom zagrażać  
ma. Któż w -depeszy tej, zbrojenie się Włoch t łumaczyć mającej ,  
nie pozna odblasku t ak tyk i  p. Bi smarka,  który także twie rdz i ł  i 
dotąd w dziennikach swych wmówić w świat  usiłuje,  ze to Aust rya  
P rusom zagrażać  i zbroić się poczęła,  że Aus trya uwzięła się na 
to,  żeby wojnę z Prusami  prowadzić.  Lecz  któżby  sie silił ną od­
parcie tak namacalnej  a r aczej  podstępnej  n iedorzecznośc i?  Ś wi a t  
dobrze  wic o tern, ze Austrya nikomu nie zagrażała ,  że pokój  
u tr zymać pragnie,  bo pokoju potrzebuje,  j ako  wyrazu wszystkich 
swych in te resów moralnych i ma teryalnyeh.  Nie dla t ego więc 
zbro ją  się Włochy ,  żeby sic inwazyi  aus tryackiej  obawiać miały, 
ale raczej  dla tego,  że czychają od dawna na g rab ież  Weneeyi ,  i 
że im się zdaje,  że zatargi ,  jakie między Austrya i Prusami w y ­
buchły,  a k tó re  r aczej  P rusy  same bez żadnego ze s t rony Aust ryi  
powodu wywoła ły ,  że za ta rgi  te gdyby na d rodze pokoju za ła twione 
nic były,  nas t r ęczą  im pożądaną sposobność wykonania zamiaru,  
k tó ry  nigdy nie p rzesta ł  być celem poli tyki  rządu włoskiego.

Są ludzie,  co mniemają,  że rząd włoski  zbroi się mimowolnie,  
że w zamierzonej  zaczepce na Austryę ulega tylko parciu s t r o n ­
nictwa ruchu,  k tó r e  mu zewnęt rzną rewolucyą zagraża ,  gdyby  na 
ze w ną t rz  działać się wzbraniał .  W sz a k ż e  bliżej sie rozpa trzywszy,  
poddając r zecz  głębsze j  rozwadze,  na rozumowanie takie zgodzić się 
nie można.  Król  W i k to r  Emanuel i j ene ra ł  Lamarmora ,  p i e rwszy  
j ego minister,  to ludzie rozważni  i wytrawni ,  wiedzą oni z włas ­
nego już doświadczenia ,  jakieby losy całe ich Kró les two  włoskie 
spo tkać mogły,  gdyby  samo na własną rękę i o własnych si łach 
wojnę zaczepną przeciwko Austryi  rozpocząć  miało.  Z resz tą  t ak 
zwane s t ronn ic two  ruchu \ve Włosze ch  wprawdzie j e s t  bardzo 
ruchl iwe i krzykl iwe,  ale p rzy  tem bezsi lne,  j ak  to dowiodło ze r ­
wanie się Gar ibaldego w 1862  roku,  k tóre  się katas t rofą pod Aspro-  
monte t ak rychło skończyło,  wykazując  całą niemoc żywiołu r epu­
bl ikańskiego i rewolucyjnego,  k tóre  głównie wchodzą w skład fakcyi,  
s t ronnictwem ruchu we Włoszech nazwanej .  P rzypuścić wiec nie 
można,  że r ząd  włoski  w zamierzonym napadzie na Austryę,  tylko 
naciskowi wewnętznemu ulega.  Obawiać się raczej  wypada,  że 
między p. B i smarkiem a Włochami ,  przysz ło  do t a jnego porozumie­



nia się, że Aus trya zagrożona od północy p rzez  siły pruskie,  jedno­
cześnie od południa uapady włoskie odpieraćby musiała.  To też 
ta tylko okoliczność zbrojeniu się Włoch  pewne nadaje znaczenie,  
k tó reg oby  wcale nie miało, gdyby Prusy o koniweucyę,  o zmowę 
z Włochami posądzać nie wypadało.

Zmowa jednak z Włochami  nie licuje wcale z cha rak te rem 
i sposobem widzenia Króla p ruskiego.  Król W'ilhelm za nadto p rze ­
s iąkł  wyobrażeniami  p rawowitości ,  żeby  wchodz ić  miał  w zmowę 
z mocars twem,  k tó re  właśnie z pogwałcenia wszelkiego p rawa po­
wstało.  Pods tęp  z resztą i zmowa obce zawsze były całemu życiu 
sędziwego Monarchy,  które się o twar tośc ią  i p rawością  c h a ­
r ak t e ru  odznaczało.  Król Wilhelm za nadto może usłuchał  rad 
s t ronn ic twa ,  które za każdą cenę hegemonię p ruską w Niemczech 
p rzeprowadz ić pragnie,  za nadto może wolne puści ł  cugle ministrom 
Aust ryi  nieprzyjaznym, i osłabienia jej pragnącym.  Ale tego p rzy­
puścić nie można,  ażeby dla p rzeprowadzen ia  swych zamiarów'  do 
podstępu o c i e k a ć  się miał,  żeby zezwol i ł  na to,  żeby minis teryum 
jego z jednej  st rony pozornie się z Aus trya  o rozbrojenie umawiało,  
a z drugiej  w podstępne z Włochami  wchodzi ło  konszachty.

Ł a t w o  pojąć, że dopóki się p rawdziwy  s tosunek miedzy P r u ­
sami a Włochami  dostatecznie nie wyjaśni ,  t r w o g a  świat  cały o g a r ­
niać musi,  że wiara w  utrzymanie pokoju znacznie się zachwiała.  
Nie już  na miliony, ale może na mil iardy obl iczyćby można szkody,  
lakie gorączkowa  obawa wojny w śniec ie  handlowym i f inansowym 
zrządzi ła .  Wo jn a  sama,  pomimo całej swej okropności ,  byłaby os ta ­
tecznie j e szcze znośniejsza,  niż t aki  stan niepewności ,  gdyby  długo 
j e szcze  przeciągać się miał.

Wiele g łosów w dziennika rs twie  zzymają się na pos tępowanie 
F ran cy i  w obec tego,  na co się zanosi .  Głosy te mniemają,  że 
gdyby  Cesarz Napoleon zamiast  publ ikowania z góry  pozornej  a 
może i zd radl iwej  swej neutralności ,  odezwał  się z swojem quos 
ego naprzeciw tym,  co zapalać chcą wojnę,  k tóra kontynentalną 
s tać się może,  w takim razie władca Francy i  sta łby się p rawdz i ­
wym zwias tunem pokoju,  wybawicielem świata z klęski  i zn i szc ze ­
nia, j akie mu zagraża ją .  Posądzają więc Cesa rz a  Napoleona,  że r a ­
czej woli pa t rzeć  z razu  spokojnie na wojnę,  j a k a  w Niemczech wy­
buchnąć może,  spodziewając się, że w mętnej  wodzie t erytorya lne  
jakie korzyśc i  dla F rancyi  ułowi.  T rud no  zaiste zgłębić p rzysz łe  
zamia ry  Monarchy,  k tóry dotąd najzupełniejsze zachowuje  milczenie,  
to tylko pewna,  Ze jedno słowo Cesarza  Napoleona wys ta rczyłoby  
do wst rzymania  Wł oc h  od uzbrojeń,  od napadu na Aus tryę.  W t a ­
kim raz ie  wojna,  gdyby j u ż  na nieszczęście wybuchnąć  miała,  mo­
g łaby  być w Niemczech z lokal i zowaną,  kiedy rozmiarów jej  nikt  
nie odgadnie,  jeżeli obce mocars twa wpływać będą w spory czysto 
niemieckie i wewnę t rzne go  s tanu Niemiec głównie dotyczące.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń ,  30.  kwietnia.  ( N ow iny dworu.  —  W iadomości  

bieżące.) Najjaśn.  Państwo przybyli  p r zedwczora j  z Scliói ibrunnu 
do Wiedn ia ,  a o godzinie 8mej wieczorem po prze jażdżce  w P r a -  
t e rz e  powróci l i  do letniej rezydencyi .

Naj j aśn.  Pan p rzybył  wczora j  o godzinie wrpół  do 10. z Schiiii- 
b runnu do Wiednia i rozkaza ł  p rzyz wać  do burgu Ich Excel .  panów 
mini s t rów hr .  l le lcreói  1 F rancka.  Późnie j  Naj jaśn.  Pan odbierał  
r e l a c je  pp. mini st rów,  a w południe p rzy jmował  h r .  Mensdorffa,  
hr.  Es te rh a zy  i kanc le rza nadwornego Je rze go  Majlatha.  O godzinie 
2giej  Naj j aśn.  Pan odjechał  do Schónbrnnnu  w towarzys twie  j e n e r a ł -  
adjutanta hr .  Crcnnevil le.  O godzinie 5tej  był  u Jego Ces.  Mości 
obiad familijny,  na k tó ry byli zaproszeni  wszyscy  tu obecni cz łon­
kowie  najwyższego dworu  i Jego W ys .  książę Aiexander  Hessen- 
Darmsz tndzk i .  Dziś Najjaśn.  Pan przybędzie  tu o godzinie 9tej 
przed południem dla udzielania audyencyi  powszechnych,

J.  C. M, Arcyksiążę  Albrecht  odjeżdża dziś do Włoch.  Na 
cześć J.  C. Mości był  wczora j  u Areyksięcia Wilhelma obiad poże ­
gnalny,  na k tóry byli zaproszeni  wszyscy  Arcyksiążęta,  tudziez W. 
Książę toskański ,  Książę  modeński ,  Książę wir tembergski .

J.  C. M. Arcyksiąże H enr yk  p rzyby ł  fu p rzedwczoraj  z Gracu 
i był  p rzyjmowany przez  Najjaśn.  Pana.

W .  Książę toskańsk i  p rzyby ł  tu p rzedwczora j  z Brandeis  i 
s t aną ł  w c. k. burgu.

Książę  Braunschweig  p r zyb y ł  tu przedwczoraj  jadąc na kilka 
tygodni  do swojej willi w Hitzing.

Pose ł  ces. aus t ryack i  hr .  Bloome z ma łżonką  odjechał  p r ze d­
wczora j  do Mnichowa.

Hrabia  Lażańsky ,  szef  namies tnictwa czeskiego,  p rzybył  tu 
z Pragi .

R i e k a  ( F i a n t e ) ,  27.  kwietnia .  Izba tutejsza handlowa po­
dała do minis teryum handlu prośbę,  ażeby na p rzypadek wojny wy­
buchnąć mogącej  z poś rednictwem mocars tw neut ra lnych wyrobić 
dłuższy t ermin,  w którymby  s ta tki  handlowe bez zaczepki  wracać 
mogły do s t ron ojczystych,  j a k  to p rzyznały r ządy wojujące w cza­
sie wojny krymskiej .  Gdyby zaś na to się nie zgodzono,  to p rzy­
najmniej wypada zawrzeć  umowę, iżby s tatki ,  k tóre odpłynęły nie 
wiedząc o wypowiedzeniu wojny,  podróż swoją do miejsca p rz e zn a­
czenia odbyć mogły bez narażenia  się na zabranie.

Rok 1859  nauczył  żeg la rzy  tutejszych,  j a k  wielkiej potrzeba 
ost rożności  w  podobnych wypadkach.  Zważ yć  zaś potrzeba,  iż statki  
handlowe wybrzeża  między Bieką a Buccari  stanowią przeszło 
ł/ 4 część  całej marynarki handlowej austryackiej —  drugiego kursu.

Z re sz tą  ludność tute jszych okolic żyje głównie z żeglugi i budowy 
okrę tów,  nie będąc prawie odcięta od cent rum monarchy i dla braku 
d róg  żelaznych.

l V e n e c y a ,  27. kwietnia.  Poddani  obco-krajowi  w Weneeyi  
bawiący wezwani  zostal i  przez  c. k, dyrekcyę policyi do zameldo­
wania się w ośmiu dniach w biórze policyi dla zawidymowania  d o ­
kumentów swych  legitymacyjnych.

Francy a.
P a r y ż ,  28.  kwietnia.  (A r ty k u ł  pana Boniface o teraźniej­

sze j  sytuacyi.)  Dzisiejszy „Consl i tu t ionnel11 p rzypomina w ar tykule 
podpisanym przez  pana Boniface,  iż u t r zym ywał  wczoraj ,  ze W ł o ­
chy nie przedsiębrały ani nadzwyczajnych uzbrojeń ani koncer.-  
t r acyi  wojska.  Przeciwnie zdaje sie być rzeczą  pewną,  ze Aust rya 
w osta tnim czasie vzmoen ił a  załogi  swoje w czworoboku twie rdz 
weneckich i przedsiębrała liczne wojskowe przygotowania.  Te środk i  
usprawiedl iwiała s y tu a c j a ,  j aką  spór  aus t ryacko  - pruski  wywoła ł  
w Niemczech ,  i z czego mogła co chwila wyniknąć wojna.  P rzy -  
tem s ta rano się dociec, czy między Prusami  i Włochami  zos ta ł  
podpisany t r ak t a t .  Nie sądzimy,  by istniał  taki  t r ak ta t ,  ale kwestya,  
czy t r a k t a t  istnieje czy nie, miała bardzo wielkie znaczenie.  Zdaje 
nam się być wielce jodobnein do prawdy,  że jeźliby Aus t rya  była 
w Niemczech zawikłf ła się w  wojnę,  mogły W ło ch y  ł a two dać się 
pociągnąć do tego,  bj zaatakowaniem Wenecyi  powiększyć kfopoty 
Austryi .  Ale niebezpieczeństwo wojny między Aust rya i Prusami  
zdaje się być w tej c,nvili usunięte .  To zwycięs two opinii publ icz­
nej może tylko powiększyć jej powagę .  Ten zw r o t  w Niemczech 
zmienia także znacznie położenie Austryi  we Włoszech.  Dlaczegóż 
więc miałaby ona obstawać tam przy rozwinięciu swojej siły zb ro j ­
ne j?  Aust rya,  której  nądra i godna pnl i tyka uniknęła wojnę w Niem­
czech,  nie myśli pcwiie o tern, by wypowiadać wojnę we Włoszech .  
Jakież  skutki  pociągnęłaby za sobą taka wojna w- P rus iech,  w Niem­
czech i w całej Euro i i e !  Pomińmy prze to  p rzypuszczenie zamachu 
na Króles two włoskie jako przeciwne in te resom Austryi .  J e s t  011 
niemniej  wątpl iwym nż  to, że Włochy  uderzą na Aust ryę.  J a k k o l ­
wiek można przypuszczać,  że Włochy  widząc wojnę w Niemczech 
zdecydowałyby się zalać s t r a szny  cios Austryi ,  to przec ież  nie z e ­
chcia łyby one zapuszczać się same w walkę,  w której  musiałyby 
sie spotkać z wszystkiemi siłami Austryi .  Musimy z re sz tą  oddać 
sp rawied l iwość  mądrości i umia rkowaniu rządu włoskiego,  który 
nawet  wtedy  umiał  się powściągać,  gdy w Niemczech zdawało się 
już  wkró tce  zanosić na k roki  nieprzyjacielskie.  Możemy znowu 
twie rdz ić ,  że r ząd  tui nie nakazał  żadnego  z tych p rzygotowań,
które  przyp isywały  mu dzienniki .  P rz y  takim stanie r zeczy można
sądzić,  że Aus trya  nie omieszka z re dukować  swojej  armii tak we
Włoszech  j ak i w Niemczech do dawnego stanu.  T o  będzie na tu -
ralnem uzupełnieniem rozbrojenia,  do k tórego w zaszczy tny  sposób 
p ie rwszy k rok  uczyniła.  To uzupełnienie j e s t  potrzebne,  by E u ­
ropie z silną wiarą w utrzymanie pokoju powróc ić  całą spokojność 
i swobodę do prac,  jakich wymaga rozwój  jej pomyślności .

M o r e n c y a *  29.  kwietnia.  (O kóln ik  Lam arm ory.)  Gazeta  
u rzędowa ogłosi ła dziś (oznajmioną już  t e l egramem)  okólną depe­
szę ministra Lamarmory do reprezentantów włoskich za granicą,  
k tó rej  g łówna osnowa j e s t  następująca:

„ W  ostatnim czasie zajmowały się rząd i par lament  głównie 
reorganizacyą  administracyi finansowej. Armia była na ścisłej stopie 
pokoju,  i nawe t  zwykły  zaciąg r ek r u t ów  zo s t a ł  tymczasowo odło­
żony,  gdy nas tąpi ły  g roźne  sau ikłan ia między Austrya  i Prusami.  
Niezapoznając ważności  możliwych wypadków sądzi ł  r ząd,  że nie 
po trzeba  odciągać kraju od dzieła wewnę t rznej  o rgan izac j i ,  i o g r a ­
niczał  sie tylko na ś rodkach rozt ropności .  Kaza ł  zatem uskutecznić 
w zwyczajny sposób roczny  pobór r ek ru tów.  Wiadomo powszechnie,  
że nie nastąpi ła żadna koncentracya wojsk i nie zwoływano ani 
r ez e rw ,  ani ur lopników.  Pomiędzy ludnością panowała ciągle zu ­
pe łna  spokojność.  Ani nie rozpoczynano,  ani też nie p rzygo towy­
wano żadnej  wyprawy prywatnej  przeciw t e ry to ryum pogranicznemu.  
W  tym stanie spokoju i wstrzemięźl iwości  uj rzały na raz  Włochy ,  
w chwili ,  gdy oczekiwa ły wszędzie rozbrojenia,  k tóre między Au-  
s t ryą  i Prusami  zdawało się już  być n iewą tpl iwe ,  że się stały 
przedmiotem bezpośrednich g róźb  ze s t rony Austryi .  Gab ine t  wie­
deński u t r zym ywa ł  wbrew wszelkiej  r zeczywis tości ,  że we W ł o ­
szech nastąpi ły konceutracye wojsk i zwołanie r ez e rw,  i uzasadniał  
temi urojonemi faktami dalsze zbrojenie sie własne.  Aust rya  nie 
ograniczała się na tern , iż tein posądzaniem wciągała Włochy  
w swój spór  z Prusami,  lecz pomnażała oraz swoje przygotowania 
wojskowe,  nadając im w Wenecyi  j awnie  cha rak te r  nieprzyjaźny
dla nas. Od dnia 22. b. m. zwołane zos tały j a k  najspieszniej w sz y ­
stkie klasy r eze rw y  w Cesarstwie .  Pułki  g ran icarzy wyprawiono
do Włoch .  Te  p rzygotowania wojenne odbywają się szczególnie 
w Wenecy i  z nadzwyczajną skwapl iwością,  i dziś już  nawet w yd a­
wane bywają takie rozporządzenia,  k tóre zwykle następują dopiero 
po rozpoczęciu k roków nieprzyjacielskich.  T ak  na p rzykład w s t r zy ­
many zos ta ł  t r ansp or t  towarów na kolejach weneckich,  które zajęła 
adminis t racya wojskowa t r anspor tem wojska  i ma te ryałów wojennych.

Dla bezpieczeństwa Kró les twa stało się przeto nieodzownem, 
ażeby j ego lądowe i morskie siły zbrojne ,  k tó re  do dziś dnia były 
na stopie pokoju,  niezwłocznie zos tały pomnożone użyciem po t rze ­



bnych ku obronie k r a ju  ś rodk ów  wojskowych .  Rząd odpowiada 
tylko wymaganiom sytuacyi ,  j aką zgo towała  mu Austrya .“

I S e r l i i i ,  28. kwietnia.  „Nordd .  allg. Z tg .“ mówiąc o negocya-  
cyach między Wiedniem a Berl inem,  w ar tykule ile się zdaje pó ł— 
urzędowym występuje z twierdzeniem że Austrya powzięła zamia r  
prowadzenia wojny z Prusami ,  i używa mniemanych uzbrojeń W ł o ch  
jako p re tekstu  dla usprawiedl iwienia dalszych swych własnych 
ubrojeń.  P rusy  wiec rozbroić  się nie mogą. Gabinet  wiedeński  
wprowadzony zos ta ł  przez posła swego w Paryżu  w mniemanie,  że 
Włochy  na p rzypadek  wojny miedzy Aus trya a Prusami neutralnie 
zachowywać się będą.

D r C 7. n o ,  28. kwietnia .  „Dzień.  d r e z d / 1 pisze:  Doniesienia 
dziennikarskie o zbrojeniu się Saksonii  są pocześci zupełnie f ał ­
szywe,  pocześci  przesadzone.  Wiadomość mianowicie o powołaniu 
r ez e rwy  zupełnie j e s t  fałszywa.  Również mylna j e s t  wiadomość iż 
Państwa pośrednie prosić będą wielkich mocarstw o cofnięcie wojsk 
swoich z tw ie rdz  związkowych,  aż do załatwienia sporów,  jakie 
między niemi powstały.

Stosya.
B*f t e P S f e w r g ' , 24.  kwietnia.  ( Do sprawy zamachu.) „A. 

P. W ie d .“ p i szą :  „Ot rzymali śmy następujący a r ty k u ł :  Nazwisko 
„Karakozow,  wyraźnie j e s t  pochodzenia t a ta rskiego :  K a r a - g e z  po 
„ tu recku  znaczy czarne o ko ;  wyra zy  kara -gez z ruską końcówką  
„i wymawianiem,  dały nazwisko Karakozow.  W  bałwochwalskiej  
„Azyi,  nazwisko s t r asznego p rzes tępcy  wytępiało się zupełnie,  p rzy-  
„czem z jednym winowajcą ginęło mnóstwo n ie win nyc h : wszyscy 
„jego krewni .  Ale w chrześciańskiej  Rosyi ,  za panowania Monar-  
„ehy oswobodziciela,  można spodz iewać się zupełnie czego innego,  
„a mianowicie — ze wszystkim Karakazowom,  pozwolono będzie naj- 
„ni i łościwiej  p rzybr ać  inne nazwiska,  dla tego,  żeby nikt  swem na­
z w i s k i e m  nie przypominał  wypadku,  który w całym państwie wzbu-  
„dzi ł  takie zas łużone oburzenie p rzeciwko  przestępcy/-

W odpowiedzi  na l i n  a r tyk u ł  przytaczamy pamiętne słowa 
najwyższego manifestu z dnia 13. lipca 1826 roku,  z powodu zna ­
nych wypadków przy początku panowania zmar łego Monarchy:

, Nakonicc pośród ogólnych nadziei  i życzeń,  zwracamy szcze-  
„gólną uwagę na położenie rodzin,  od których p rzez  p rzes tęps twa  
„odpadli  pokrewni  ich cz łonkowie.  Podczas  całego ciągu tej sprawy,  
„współczując  szczere ich smutnym uczuciom, uznajemy za nasz obo- 
„ wiązek zapewnić,  ze w Naszych oczach,  związek rodzinny p rz e ­
k a z u j e  potomstwu s ł awę  czynów,  p rze z  p rzodków zdobytą,  ale nie 
„okryw a  niesławą za osobisty występek lub zbrodnie .  Niech nikt  
„nie ośmieli się z powodu pokrewieńs twa obwiniać o t a k o w e ;  za-  
„brania tego prawo cywilne,  a bardziej  j e szcze  zabrania p rawo 
„ C h r y s tu s a /1

( N a ra d a  obyw a te l i  m ias ta  K ra k o w a ) .  Z pow odu  w ydanej  p r z e z  se jm  
lw ow sk i  opinii  w zg lęd em  z w in ię c ia  fcomisyi n a m ie s tn ic z e j  w  K ra k o w ie  odbyła  
s ię  —  ja k  donosi „ C z a s“ dnia 2  >. z.  m. po po łudniu  w  sali  h o te lu  sa sk ieg o  
n a ra d a  tam te jszych  obyw ate l i  p r z y  u d z ia le  500 z g ó rą  osób. P o  z a g a je n iu  
Sasyi p r z e z  o b ran eg o  w ię k s z o ś c ią  g ło só w  p rz e w o d n ic z ą c e g o  s e n a to r a  I ł  o-  
s z o w s k i e g o  z łoży ł  p. L e o n  C h r z a n o w s k i  do r ą k  jego  n as tę p u ją c y  
P isemny w n iosek  :

„C zy  godzi się obyw ate lom  m iasta  K rakow a ,  m iesz k a ń c o m  je d n e j  cząs tk i  
k fa ju ,  o dw oływ ać  się do r z ą d u  p r z e c i w  u c h w a le  luo  o rz e c z e n iu  S e jm u  k r a jo -  
]®ego p rz e z  nas i p r z e z  w s z y s tk ic h  obyw ate l i  w y b ran eg o ,  k tó ry  o r z e k ł  i o rzec  
Jedynie b y ł  w p ra w ie  w im ien iu  ca łego  k r a ju ,  zdan ie  u z g lę d e m  te ry to ry a ln eg o  
P°dzia łu  i u r z ą d z e n ia  w ła d z  a d m in is t r acy jn y ch .  K ra k ó w ,  23. k w ie tn ia  18615 r. 
k  e o n C h r z a n o w a  k i . “

A po k ró tk ie m  molowy u  an iu  je g o  p o s ta w i ł  na  w y p a d e k  p rzy jęc ia  jego  n a -  
S‘?Pujący drug i  w n io se k :

„ W y b r a ć  k o m is ję ,  k ló ra b y  z a s ta n o w i ła  się , j a k i c h  k o rzy śc i  K ra k ó w  ż ą -  
<r.oże i żą d a ć  ma p raw o  dla z a s ło n ię c ia  się od w ię k s z e g o  j e s z c z e  u p a d k u  i 

u b e z p i e c z e n i a  sw ego  rozw oju .  Komisya ta  za  tydzień  zda  s p r a w ę  z g ro m a d z o ­
nym obyw ate lom  i p r z e d s t a w i  im p r o j e k t  a d re s u  do W ydz ia lu  k ra jo w e g o ."

T e n  d ru g i  w n iose k  w z ię to  pod dyskusyę ,  * z g ro m a d z e n ie  p r zy ję ło  go 
z  P o p ra w k ą  D ra .  B ies iadeck iego ,  iż w s k ł a d  kotr.isyi m ające j  s ię  z a ją ć  u łoże-  
n ,em  p o d a n ia  do W y d z ia łu  w e jd ą  p rz e d e w s z y s tk ie m  pos łow ie  m ias ta  K rak o w a ,  
k tó r z y  z pomocą dodanych  sob ie  p r z e z  pow ołać  się m ające  z g ro m a d z e n ie  k i lku  
W spółobyw ate l i  p r o je k t  takow ej  p ro śb y  da  W ydzia łu  z r e d a g u ją ,  zg ro m ad zen iu  
W tym celu  p ow ołanem u  p r z e d ło ż ą ,  a nadto  nad rych łem  w p ro w a d z e n ie m  w ż y ­
c ie  s t a tu tu  gm innego  dla m ias ta  K ra k o w a  c z u w a ć  będą.  ży c z e n ie  z g r o m a ­
dzen ia ,  p rz e w o d n ic z ą c y  podją ł  s ię  uw iadom ić  posłów m ia s ta  K ra k o w a ,  z  k tó ­
ry ch  żaden  n ie  u k a z a ł  s ie  n a  posiedzen iu ,  o r e z u l t a c i e  n a ra d y  i w łożonym  na 
nich o b ow iązku ,  o  g odz in ie  w pół  do siódmej zebra ti i  na n a r a d ę  obyw ate le ,  z a ­
p o l o w a w s z y  podz ię i ;0W3|1je p, se n a to ro w i  H o s z o w s k i e m u  z a  u m ie ję tn e  s t e ro w a ­
n ie  o b radam i o łd itu jącemi w  b a rd z o  b u rz l iw e  e p izody ,  opuśc i l i  sa lę  hotelu 
O s k ie g o .

( P o ż a ry . )  W  L i c z k o w i  c a c h  w pow iecie  H u s ia ty ń sk im ,  d. 18. b. ni. 
sPaliła  s i ę  od p io ru n u  p ró żn a  s to d o ła  w ło śc ia ń sk a .  S z k o d a  wynosi  20  z ł r .

W U n t e r w a l d e n  w  p o w ie c ie  Gliniańskiffl,  d, 20. b. m. sp a l i ły  się 
domy w ło śc ia ń sk ie  z b u d y n k a m i  gospodarsk iem u i zapasam i zooża .  S zkoda  

w ynos i  3140  z ł r .  O gień  m ia ł  być  podłożony.

W  K r y  w c e  w  p o w ie c ie  Borynieck im . dn ia  21 .  b. m, spa l i ł  s i ę  dom
w ło śc ia ń sk i  z budynkam i g o sp o d a rs k ie m u

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G a lic y js k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o w ie .

Stan  wkładek był  z dn, 31.  marca  1866 , . . 2 ,967.552 z ł r .  36  kr .
Od 1. do 30.  kwietnia 1 86 6 :  

zwrócono 703 s t ronom . . 90 .204  złr.  25 kr.  
włożyło 772 s t ron  . . .  75 .10 9  „ 7 „

Ubyło wiec . , . 15.095 zł r .  18 kr .

Zatem dnia 30 kwie tnia  1866 był  ogół 
wkładek  ............................. .... 2 ,952 .457  złr.  18 k r .

Z Dyrekcyi  gal icyjskiej  kasy oszczędności .

Sprawozdan ie  r ac hunkowe  drogi  żalaznej  Karo la  Ludwika 
na r o k  1865.

Rezul tat  r achunkowy z roku 1865 był  dla kolej żelaznej Ka­
rola Lud wika  nader niepomyślny,  a to z powodu dwuletniego nieu­
rodzaju w łatach 1864 i 1865.  w sku tek  za razy  na byd ło  i w sku­
t e k  pomyślnego stanu waluty,  j ak  relacya powiada,  gdyż aż tylko 
5 p rocentowy dodatek na ażyo rozpisany być mógł.  W  roku 1865 
p rze wóz  osób był mniejszy o 29.943  osób niż w  roku 1864,  towa­
rów  t r anspor towano  mniej  o l , 5 0 2 . 0 8 9 15/ lco cc tn a rów  cłowych.  
W p ł y w y  były mniejsze o 1 ,730 .674  zł r .  87  c. Pomijając r ezu l t a t  
roku  1864  jak nadzwyczaj  korzys tny ,  wykazuje się j ednak ,  i ż t r a n -  
spor l a  zboża,  bydła,  spi rytusu były mniejsze o 1 ,208 .216 cet.  niż 
w  roku 1863 a o 1,139.311 ce tna rów niż w roku 1862.

W  ogóle w roku 1865 przewieziono 280 .056  osób i t r an sp o r ­
towano  4 .497.677 cet. t owarów.

Po opędzeniu wydatków na podatki,  na 3 p r oce n to we  o d se tk 1 
od r a t  r ządowi  dłużnych,  5 procentowej  opła ty od kapi tału ak cy j ­
nego,  w sumie ogólnej 1 ,915 .471 zł r .  23 c . po amor tyzowaniu  7 3  
akcyj ,  zos taj e jako residuum 3 3 4 5  złr.  36  c. p rzyczem spożyta  z o ­
stała cała suma 500.000 złr.  p r zez  przeszłoroczne (VI I I . )  zebranie 
ogólne nkeyonaryuszów w kasach towarzystwa  pozos tawiona .

Konto budowy wynosi  po koniec roku 1865 26  023 .448  złr.  
89  c., a za dodaniem kwoty ska rbowi  za nabytą części  kolej  za ­
płaconej ,  lub spłacić sie mającej  40.665.617 zł r .  34  c. Fundusz 
r ez e rw ow y wynosi ł  po koniec roku 1865 332 .892  z ł r .  62 c.

O s t a t n i a  p o c z t a .
T  r  y e s t , 30.  kwietnia.  Paropływ Lloyda,  k tóry wczoraj  p r z y ­

był  ze Smyrny,  donosi,  ze w Smyrnie znajduje się włoska k or w e ta  
żaglowa,  w Korfn włoska f r ega ta  pancerna,  a w Tarenc ie  do 14 
paros ta tków wojennych pod dowództwem admirała  Yae ca ,  k tó r e  
wkró tce  mają odpłynąć do Manfredonii .  \ \  Brindisi stoi paropływ 
awizowy,  a w Ankonie f regata  pancerna,  b ryg  parowy i s t a tek ka-  
nonierski .

F l o r e n c j a ,  30.  kwietnia.  „Opinione11 pisze:  Mini ster stwo 
postanowiło p rzed łożyć  par lamentowi  projekt  wzg lędem ś r od k ó w  
finansowych,  k tórych  wymaga t e raźn ie j sza  sytuac ja .  T en  p ro jek t  
ma zawie r ać  w sobie przyjęcie wnies ionego dawniej  w izbie p r o ­
j ek tu  ustawy f inansowej.

Przyjechali do Lwswa.
Dr.ia 1 m aja .

H ote l  G e o r g e :  P P .  B r .  H ohendorf  K al ix t ,  z S zu t ro m in io c .  —  O b er ty ń sk i  
Leopold ,  z S t ro n ib a b .  —  P .eń irzakow ski  Jó z e f ,  z W y b r a n ó w k i .  — Ż u ra k o w s k i  
Aug.,  z I lo rb a c z a .

Hotel e u r o p e j s k i :  A n d ru s z e w s k i  Ig n acy ,  z P o rz y c  —  Z a w a d z k i  K arol ,  
z  P o to k a .

I lo le l  L a n g a :  B r .  P i l l c r s d o r f f  Alb., c. k, p o ru c z n ik ,  z W ied n ia .  — B a -  
r u eco  Je rz y ,  c. k. podporucz.n ik, z M iszkow ic .  —  T u r n a u  H e n ry k ,  c. U- p o d p o ­
ru c z n ik ,  z M o szcza n  — Cielecki  F e rd y n a n d ,  z K ra k o w a .  —  S z y d ł o w s k i  A ,  c .  
r .  of icer, z C h a rk o w a .

Hote l  a n g ie l s k i :  B a u re n b a e h e r  E rn . ,  z K ra k o w a .  —  H auter ioc  W a l e n t y ,  
z K ruhe la .  —  M a n ia w sk i  W ł a d . ,  z P rz e m y ś la .

Z a jaz  p o d o ls k i ;  Sm alaw sk i  Felix , z T h e rz e c -
Pod b ia łeg o  k o n i a :  M ożarow ski  A nt . ,  7, Hohołowa.

Wyj echa 5 i zc  Lwowa.
D nia  1 m aja.

PP .  : H r .  K ras ick i  E d . . do L is k a .  —  H r .  Koziebrodzk i  Felix ,  do H li-  
bow a.  — C ieńsk i  Zen . ,  do T e la c z .  —  D y lew sk i  Mar. ,  do R o lo w a .  —  G u s z -  
k o w s k i  K a j ,  do Now egom ias ta .  — U o rodysk i  T o m -  do K ro g u lec .  —  M n iszek  
W ła d . ,  do O s t r o w a .  — S ta r o w ie j s k i  S t a n . ,  do B ra lk ćw l t i .  —  S z e m h e r g  Jó z e f ,  
do M ikulin icc .  — P i r e g o w  Mik., c .  r .  rad .  do K ijo w a .  — H r .  W u r m -
b r a n d  W i k t o r ,  do B rz e ż a n .  — W y so c k i  F lo r  , do H r e h c r o w a .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o J O n ' ® 2 1 1 1 ®  w e  L w o w i e .  
Dnia 1. maja 1SG6,

P o ra

B a r o m e t r  
w  m ie r z e  

parys.  sp ro­
wadzony do 
Ol‘ Keaum.

S top ień
c iep ła

w e d łu g
Reaum.

Stan  p o ­
w ie t r z a  
w i lgo  - 
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t r u

S ta n

atm osfery

7. go d .  z r a n a  
2 g .od .  po poł .  
lO .god .w iecz .

322.95
322.73
322.67

+  11.7 
+  19 8 
+ . 1 3 0

35 .3
4 1 ,8
6 1 .5

po łudniow y mi. 
zach o d n i  „ 
p o łu d . - z a c h .  „

pochmurno
«
»



R n r s  L w o w s k i . Telegrafowany kurs wiedeński.

Dnia 1 maja.
g o tó w k ą to w a r e m

zł. c. zł. 1 c -
D u k a t  h o l e n d e r s k i ....................................... wal.  a u s t r . 6 20 5 28

* n 5 25 & 32
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i ......................... 9 — 9 17
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  . . . n t) 1 69 1 72

„ p a p ie ro w y  r o s y j s k i ......................... » r> 1 31 1 33
T a l a r  p r u s k i ......................... ....  • V n 1 62 1 65
P o lsk i  k u ra n t  i p ięc ioz ło tów ka  . , P " — — — —
G alicy j .  l is ty  z a s ta w n e  w. a. za 1O0 zł. i 59 38 60 05

ir,. k. ir. 100 zł. bez
kuponów

62 45 63 20
Gal icy j sk i e  obligacye indemnizaeyjr .e 57 83 59 -
5%  P o ż y c z k a  n a ro d o w -  . . . 1 58 — 57 08
A k c y e g a l .  kol że lez .  K a r o l a L u r w i l i a 129 67 133 50

Dnia 1. maja.
ń% Metal iki .................................
5%  pożyczka narodowa . . .
L o sy  z 1880 ro k u  .........................
Akcye banku w iedeńskiego 

* „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szteriingów
S r e b r o ......................................
D u k a t  p o jedyńezy  - .

z l r . k r .

54 —

56 60
69 —

629 —
120 —
109 75
109 —

5 29

T  K  A  T  l i .
D ziś  (przedsf .  n i e m. ) :  „ N a r e i s s “ , t r agedya w 5 aktach.  P i e r w ­

szy występ gościnny panny Pidol.
‘y.TTTIŁl *-IŁU?

Zam kniecie rachunków  kasy
g a l i c y j s k i e g o  Z a k ł a d u  d l a  C i e m n y c h  w e  L w o w i e  n a  r o k  1 8 6  5.

P r z y c h ó d :  z t r .
Stan gotowizny z końcem 1864.r ............................................  3514
Odsetki  od kapi tałów hypotekowanych,  poszczególnio-  

nych pod rubryka  majątku własnego 11. a )  za różny
przeciąg  c z a s u .............................................................................  1131

Odsetki  od papierów majątku własnego,  poszczególnio-
nych pod rubryką II. b )  za różny  przec iąg czasu . 403

Subwencya  JW .  Alfreda hr.  Potockiego 52 zt r .  50  c., 
od gminy  m. Drohobyczy 10 złr.  50 c . ,  od gminy 
m. L w o w a  w drzewie opałowem 130 z ł r .  40 c.
i w gotowiznie 210 zł r .  —  ł ą c z n i e .....................  403

W  darze na ręce ks. kanonika Morawsk iego . . . .  10
Ze  sp rzedaży  wyrobów powroznicżych i koszykarskich,

p rzez wychowańców Zak ładu dos ta rczonych . . .  8
W  legatach od M. Szabingera 326  z ł r .  26 c. i K. F.

Bauera 121 zł r .  17 c............................................................. 447
Dochód z fnndncyi S iko rs k ic h :  z */„ części  dóbr  Bu­

kowa  i T rz eś n io wa  400  zł r . ,  od obligacyi indemni-  
zacyjnycli  z tychże dóbr  od 8000  zł r .  m. k. za j e ­
den rok  390  zł r .  60 c.............................................................  790

Czynsz z domu pod 1. 140 m., ł egowanego  przez  ś. p.
Ewę Boznańską  ......................................................... 1500

Z w r o t  pożyczki  danej t r a k t y e r n i k o w i .....................  70

Razem . 8278"

R o z c h ó d :
Pensye  i p ł ace :  nauczyciela 600  z ł r . ,  pomocnika na ­

uczycielskiego 200 zł iv,  me t ra  muzyki  213 z ł r . ,  
dwóch służących 112 zł r .  33 c. ,  r emuneracya  na ­
uczycieli  40 zł r .  —  ł ą c z n i e ..............................................  1165

W i k t  dla 13 wychowańców i 2 s ł u g ...............................  1657
Odzież podwójna,  sukienna i letnia,  i obówie wycho­

wańc ów  ............................................................................................  439
Różne koszta ,  z umysłowein,  niuzycznem i r ekodz iel -  

niczem wykształcen iem wychowańców połączone,  wy ­
datki kance la ry jne ,  s temple do k w i t ó w ,  por tor i a ,  
r epe racy a  i asekuracya  domu zakładowego  pod 
i. 5 9 3 4/4 > różne inne wydatki  pom nie j sz e—  łącznie 746

Opał  domu zakładowego  dos ta rczony p rze z  gminę mia­
sta L w o w a   130

Kosz ta  na dom pod ]. 140 m.:  podatki ,  asekuracya 
i kominiarz 493 złr.  45 c., r epe racye  237  z ł r .  35 c., 
t aksy  spadkowe i t abularne 308 zł r .  96 c . , koszta 
p rocesowe  3 złr.  73  c., r ek wizy ta  do gaszenia ognia
13 zł r .  50  c. —  ł ą c z n i e ................................................ 1056

Nabyto pap ierów publ icznych:
w listach zastawn.  gal ic.  500 zł r .  w. a. za 358 zł r .  94  c.
w obl igacyach indemn. 300 „ m. k. „ 223  „ 35 „ 582

Razem . 5778

Z e b r a n ie  s ta n u  k a sy .
Od przychodu gotowizny,  j a k  w y ż e j ........................... 8278
P ot rąc iw szy  rozchód ................................................................... 5778

Pozosta ło  gotowizny z dniem 31. g rudnia  1865 2500

M ajątek . w ła s n y  Z a k ła d u  s k ła d a  s ię :
I .  Z  nieruchomości  i sp rzę tów,  j ako  to:  a domu za ­

kładowego  pod J. 59 3V 4, u rządzeń  i sp r zę tów  w nim 
znajdujących s i ę —  łącznej  w a r t o ś c i ........................ 27186

I I .  Z  funduszów  czynnych  :
a )  w legatach hypo tekowanych:  ś. p. Wincentego Z a ­

remby Skrzyńsk iego  10500 złr . ,  Ludwika .Schmidta 
1500 duk. czyli 7550  z ł r . ,  D. G. Pen the ra  525  złr. ,
Kaje tana hr .  Karnickiego 420  z ł r . , Stani s ł awa 
S ta rzyńsk iego 4725  z ł r . , Elżbiety  Czarkowskie j
1050 zł r .  —■ ł ą c z n i e ................................................ 24570

b )  w papierach publ icznych,  legowanych Zak ładowi  
i nabytych z oszczędnośc i ;  a to : w l istach za ­
s tawnych 3700  zł r .  ii». k. i 1800  zł r .  w. a., 5/ 00 Metal.

Odpowiedz ia lny R e da k t o r  A d o lf  R u d y ń sk i.

c.
6 5 ‘/ a

35

42

40

43

60

85>/2

33
80

60

43

40

99

29

84

85«/, 
S4

»Y.

82

1250 złr. ,  4/ 00 Metal.  150 zł r . ,  w oblig. pożyczki  
naród.  800 z ł r . ,  w oblig.  indemnizacyjnych 6000 
zł r .  m. k., w książ.  kasy oszczędności  1006 złr.
33 c. w. a. łącznie w wartości  imiennej 11900 złr.  
m. k. i 2806 złr.  33 c. w, a. w war tośc i  obie­
gowej  podług kursu z dnia 31. g rudnia 1865 . . 10139  83

c)  w V3 części dóbr  Bukowa  i Trześn iowa  na za sa ­
dzie dochodów d o t y c h c z a s o w y c h ...............  10000 —
i w obligacyi indemniz.  z tychże dóbr  na 8000  złr.
m. k. opiewa jące j ,  w war tośc i  obiegowej  podług
kursu z dnia 31.  grudnia  1865 ....................................  5440  —

d )  z realności  we Lwowie  pod I. 140 m........  12000  —
I I I .  Z a o to w izn y  pozostałej  w kasie podręcznej  z koń ­

cem 1865 r ....................................................................  2500 I 1',

Ogółem . 91836  66V3

D o c h o d y  z  m a ją tk u  w ła s n e g o  na r . 1 § 6 6 .
Odsetki  od legatów intabulowanych w kwocie 24570  złr.

do pozycyi majątku własnego pod II. a ) ...... 1123 50
Odsetki  od papierów'  publ icznych w kwocie 11900 zł r .  

m. k. i 2806  zł r .  33 c. w. a. do pozycyi majątku
własnego 11. b )  . . . .    676 61

Dochody z V3 części  dóbr Bukowa i Trześn iowa  . . 400  —
i odsetki  od obligacyi indemnizacyjnej  8000 zł r .  
z tychże dóbr,  do pozycyi majątku własnego U. c )  390 60

Dochody  z najmu realności  pod 1. 140 m., pozostające
po dokonaniu pot rzebnych  na rok 1866 reparacyi ,  
do pozycyi  m. w. II, d )   600 —

Ł ąc zn i e  z majątku własnego . 3190 71
Subwencya coroczna gminy m. Lwowa,  oprócz d rzewa

opałowego,  w g o t o w i z n i e   210  —

Razem dochody stałe na r. 1866 . 3400  71
Gotowizna w kasie zakładowej z dniem 31. g rudnia 

1865 pozostał a,  lecz s łużąca  r azem do pokrycia 
nadzwyczajnych po trzeb  na p r z y s z ł o ś ć   2500 1 1/3

5900 7 2 ‘/2

K o s z ta  z  p o tr z e b ą  u trzy m a n ia  N a k ła d u  C iem n ych  
p o łą e z o n c  na r. t S 6 6 .

Płace  nauczycieli ,  rękodz ie lników i s ł u g .......  1500 —
Koszta  wiktu dla 20 wychowańców i 2 sług . . . .  2226  —
Odzież,  biel izna,  obówie i p o ś c i e l   450 —
Po t rz eby  bieżące,  z ksz ta ł ceniem wychowańców po­

łączone   700  —
Taksy  t abu la rne z r ealności  ł. 140 ni. w r. 1866 . . 300  —

Łączn ie  . 5176  —

W  zakończeniu niniejszego zamknięcia rachunków' rocznych  
dodaje się, iż oprócz tych wychowańców7, którzy dawniej juz po 
ukończeniu nauk i wykształceniu się w niektórych rzemiosłach z a ­
kład opuścili,  w roku 1865 13 wychowańców w zakładzie się z n a j ­
dowało,  k tó rzy  dobre postępy w naukach i muzyce,  tudz ież  w r ę k o ­
dziełach robi l i ,  jako t e ż ,  iż opróżnionych miejsc funduszowych 
w zakładzie  tym jes t  na t e raz  t r zy  — i że chłopcy po ukończonym 
lOym roku wieku swojego,  każdego czasu do zakładu  po dopełnie­
niu p rzepi sanych warun ków  bezpłatnie przyję tymi  być mogliby.

Dyrekcya wyraża przy tej sposobności  szanownym P. T.  do­
b roczyńcom,  k tó rzy  do wsparcia zakładu w r. 1>, przyczynić się 
raczyli ,  nie mniej YVW. J W .  Haw rankowi  Dr. meil., F. Sc rdz ic  Dr.  
med.,  P. Mikolaschowi aptekarzowi ,  za bezpłatnie niesioną pomoc 
l e ka r ską  i za leki dla chorych, r tudzież X. Marcel lemu Wielgosió-  
skiemu wikaremu przy parafii vS. Antoniego za t roskl iwie i bezpła­
tnie udzielaną naukę religii  wychowańcom zakładowym,  imieniem 
tych nieszczęśl iwych najczulsze podziękowanie.

Od Dyrekcyi  galic. Zakładu  dla ciemnych.
We Lwowie,  dnia 10.  marca 1866.

D y re k to r :  Henryk hr. Fredro.
S e k r e ta r z :  Ju lian  Topolnicki.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


